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SŁOWO OD L ·scENIZAT ORA I REŻYSERA 

Sz;oma Zanwel Rapaport, tak brzmi prawdz:we i:az.wisko pisarza. 
poety i dramat urga , znanego jako An -sk i. Pseudonim ten stworzył od 
;mienia matki swojej - Ann~' · 

U!·octz.:.l s ię w 1863 roku w Witebsku . W lalach dz~ecięcych pozna! 
i poJrn hal folklor żydowski. Próbowal wielu zawodów. Był nauczy
cielem, introligatorem, krawcem. Wędrował po w iach wśród rosyj 
skich chłopów : uczył ich . Policja carska przeszkadzała mu \\: tyn'. 
nie po wa ając µrzebywać poza „strefą" o iedlenia . Wó-wczas rozpo 
czyna pracą w kopalni węgla . 

W latach 1912-1914 organizuje pierwszą ek 1;edycję, przeprowa
dzającą badania nad folklorem i etnografią Żydów ro yjskich . 

W pierwsz~·ch latach I W jny Swiatowcj An -ski jeździ po zni zczo
nych w-iach, rniastecz · ach i ratuje co sie tylko _da, udzielając po 
mocy materialnej ludności w imieniu Związku Z~·dów Rosyjskich . 

W 1918 roku An-;ki :mowu organizuj e towarz:v two zajmujące siq 
badaniami nad folklorem i etnografią Żydów. 

N 1920 roku An -ski umiera i zostaje pochowan: w mauzoleum 
Pereca na cmentarzu ż~·dow,kim w Warszaw ie. 

W 17 tomach zawarte są pieśni. powieśc· i opowiadania , któryci1 
autorem jest An-skt. Jego twórcwśc.: w~-rosła na fo lklorze, przepojona 
roman tyzmem jest wewn~·trznym pod-wnowaniem sprawiedliwości. 
J est on jednym z pierw,z~·ch pisarzy opi.>u.iąc~·ch rozpad połeczeń 
st wa żyd o\\ skiegu. 

r ie\ ·ątplh ·ie „Dybu:· ·· jest najwybitniejszym dz:elem An-skiego. Jed
nym z wybitniej-zych w litera turze dramatycznej. 

P rezentowane przez nas przedstawien:e .. Dybuk" (dosłownie: b:es . 
zł~· duch wcielający się w człowieka) jest amalgamatem da\\nych 
legend, poetyckich prz~·powie' Ci i obyczajó"" religijnych prze zlości 
ż~· do1.>.-kiej . 

Podejmując się obecnie W) tawienia sztuki An-skiego, zamierza 
liśmy pokazać poetyc ·i ~pekiakl. Wydobyć dr?gocenne skarby .prze
szłości, nie jako spadkobiercy lecz przetwarza.iąc stare wartości. od 
krvć now e treści. 
Zamierzaliśmy, że s ię tak wyrażę, wystawić g'.1kwn,, l.lomnik zae;;

nionych form żydo-K kiego obyczaju, mitów i cudó\\", pomnik te ~} 
1>.' zy-tkiego, co obecnie należy już do przeszłośc.i. . . . .. 

An--ki mów[ z bólem i udręką o społeczne.i mesprawie dl1wosc!. 
Temat:ka jego utworu - to duchowa tragedia ni~„zczęśliwych ist[)t. 
Chonon jest bo ~;iem of:arą niorówności społecznej i lerykalnego ob-
~kura:1lyzmu . . . 

Tematvka ta je t bardzo rozległa . Ogran:czmy się przeto dosłowni 
do kilk~ t ylko uwag . 

A zatem: 
Oczvś ciliśm y zasadni czą tematykę dramar~·czną ze zbędnych scen, 

wyeksponowaiiśmy jedynie to, co j.asno i dobitnie od.zv.ierciedla we
vnętrzne życie bohaterów. Stą d tez np . skomaso\ altsmy cztery ak Y 

w dwa i podkreśliliśmy "\.\' sztuce moment antagoni tyczny. 

. Naszym zdan iem ro zgrywaj ą cy si ę 1konf.li1kt dotyczy d wóch św.ia16w 
toc.zy . się on ,jed°:l< ·nie między Niebem a Ziemią, a równ ież nie między 
ogo1lme po.i ętą bi ed ą a bogactw em - a le międ zy żywymi , rzeczywi 
~tY!fli ludzkim i :u.czuciami i losami z jednej strony, a umarłym j u ż 
sw1atem z Jego trad ycjami , religią i pr aw am i - z dr ugjei. 

C h .o n ~ n . -: jes t '1:o ~zl?wiek , · ·tóry żą d a wolnoś ci dla .żywy ch, 
ludzkich ~ tmen. Przez m1łosć do Lei j ego duch owy świat wznos.i się 
k.u naJiwyzszym szczytom ad.mir a cjj i c zystości. Chonon protestuje p11ze
ciw. ok ru ·nym obyczaJowym i .k lery'ka1ny:m okowom . I ginie j ak m a
łom1a.s te.czkowy. Rom~ . Tak „sp a.J onu" wie'lu kocha j ą cych, którzy na
tknęli .s ię n a melud z.kiie prawa swoich oj ców . Chonon okaz urje i ę b ·ó 
bezradny w w alce o .'5>WOj e pr awo do miłaśei. 

Le a ijest sł~ha , lecz miłość <do Cho non a ożywfa j ą , um a cnia, K:zyn i 
w~lec 2mą, hero~~zną . Lea to skaza n a kobiecość , wyrosła w dusznym p o
wietrzu obyczaJow. 

. F r ~ de - . )'.•nonim m.aci~rzyństw a. Posiada więce j ciepła i głębo
k ieg o zrozumienia dla L ei n1ż \' zys-cy jej krewnj i bli-scy . 
. Se n der - ten „us tatk•owany'', zarozwniały ojciec Lei - dlatego 
.ies.t talo~ g?urowatym ii b eZJlitosnym , b o IPO chłonęła go całkowicie pu
gon ~a pienią d zem d złotem. Pogoń t a zdławiła w n:im wszystko co 
ludzikle. 

<; ~~ ! k - ŚWi ty'. N i.e. Zwykły , ·normal ny czło w iek . J BSit tylko s po
~OJmeJ _, ~y >0 d wszy,si.kJ.JC ~ umY'ch, g d yż g łębi ej o d innych pojm uje pewi}e 
.,prawy 1 absolutme ś'."1adom je t w ej .niem ocy. Naw et lituj e si ę nad 
~ar:iyn; . sobą : ·· Uw aza J edn~. że inie !fla p r aiwa ·zniweczyć w iary w swrt 
S\~i ę.tosc , w przec1w n '1'l1 r az.i e ota cza J ąca go m as a ch asydów rozbi egnie 
s i ę 1 rozproszy .. . Cadyk s am i ę z,resztą dema kuje mówąilc: „J estem 
s ta ry. J słab! , 1du.sza m oja 'f)r a "niie samotności. .. Kaida 1k artka którą mi 
po d aJ ą , kłuJe m nie jak i gła ciało ... Bralk sił ... " ' 

Chcm on pov:ia~a p oetycz!1i e i pobożn ie: „Nie i11a l eży walczyć z guze
chem, gdyz .w~~Y·:.~o , co B i;ig s_tw?rzy ł , za:vdera w s obie isk rę świętości" 

A Lea mow1. „Nie, b~b~1u, zyc1e c z.łowrnka 1rliie prz~ada bez śladu .. . " 
• ~ ObcAl - pr ze chodz1 e:1: '! . .. Tak w oknie 1jak i w zw:ii:!rcia dle jest 
~ z o .. · e zl~ l o. w . ZWl~r c_ia?le -:- IPO r ebrz.ono. A skoro 'jeno po 
sr ebr zono.' prze„taJe się .widziec ludzi, a widzi si ę t ylko s.iebie samego .. " 
PokazuJąc 6ta·r e, m 1m one czasy , !k tóre stracił y ;na .aktualnoś ci w n~

szym . żyaill! - m ówim y pr ~ecie o ~ieczności tego, co tkwi w 1ist ocie 
człowiek a. Walika o czystosć ludzk1<: h postaw - oto treść li ideały 
aktua lne i na dziś . 

Słowem: . tr ak tu j~my „D,ybuka" jalk ? zieł o 10 głębokti ch ~sycho logic z .. 
n.ych konfl.1kta ch, Jako dzieło •po d eJmuJące wailką prpb l ema.tykę filo zo
fi czną. 

Chewel Buzgan 
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MOTTO: 
„W delikatnej cha sydskic j m istyce, 
w jej obłokach, jest możliwe wszystko, 
co zdawałoby się niemożliwe." 

( . Ł1maczarski „O sztuce żydo\V!Slci j") 

Pieśń nad pi manu Salom on.a : 
Niech mnie -cału j e ukochany w ar g mi swymi 
B Ponad win lEW za jesit miłość . 
Jakże <:udow.ne są twe pach nidła ! 
Imię twe j ak al.iwa. prwjrzy ta! 
Dlatego dziewice ai ę kochają! 
Dlatego dziewice C'ię kochają ! 
Dlatego dz·ewice C'i ę ikochają ! 

„W upadku droga. wzlot duszy ku 
Przez jakich mocy splot 
Przecz upad! duoh ży viący 
w <ńahlall1JfUl oi.emną głąb 
Z j n ·ci nieb promie1nnej '? 
Boć już w upadk u droga 
Wzlot du zy k u WY"i:J«nom . 

AKT I 

. 
wyżynom .. .' 

Stara synagoga w Bry nicy pogrążona w mrok u . Slychać p i eśń wiecznej 
milo· i . ,Pieśń nad pieśniami Salomona". 

Wpada kobiet.a.. ikit.óra u ołtarza lbl aga1 by za hować życie m atce 
ciw jga małych dzieci. Wzywa do m odlitwy, by -zachować przy życi11 
um:eraijącą wdowę. 
Modlą się ... 
B tl ani, śpiewając „W upaidku drog wzlot duszy ... ", - opowiadaj ą 

o wielkoś.ci i bogactwie sl nnych raibirnów - c dyków. Obcy - p1-zeoh -
dzień "\\~trąca się do rozm wy , uważając, że : ,.Prawd zi wej wielkości ruie 
należy w piękną stroić się odzlie, ę" . ___ * __ _ 
Gorąca. d ku.;,ja między uczniami J esz "boLu (. z!k.o ty talmudyC1J11e j) 

Chononem i Henechem na temat nauki kaba ł y : „Nie należy wal1k i pro
wadzi ć z grzechem, jeno go poprawiać . J ak z.lo tnik w płomieniu uszla
chet.nia W'LtsZec, lak należy „ rzech ocz ·sz<:z;ać z plugawej kaey, by 
była w nim sairn a Ś\ ięlQŚć ... " ___ * __ _ 
Baiłami kontynuują rcn;mowy cudach .c.-zy nio1n <:h prrez cadykói. 

i katbali ty.czny<:h zaklęoi.a,ch. Obcy przechodrzień stwierdza, że : 
., używać wielki <>o Imienia n ic j t n iebe.zpiec7JI1.ie .. . Jen o gdy iskr a 
pożąda pt mie1'l - z w.ielli i go pożąd:an.i.a ł atwie'j pęknąć może n a
cz1'n ie .. . " 

P rzy tej rozmowie Chonon dowiad u je 5ię o miej cu zamieszkania 
s.Jyninego cudotwórcy-·cadyka, k tóry wyjawil, że o taikich wtiadomo m u 
im iona<:h, że przy ich parn cy można G<i'lema two.rzyć i ... wywołać 
nawet zaitania .„ Nazywa się ,.E lohonon·' ... 

„Ekhonon? Eil -- Ch inon ! Bóg Chan.ana ... " 

___ * __ _ 
Chonon p rzy rozw arte.j &więtej a rce. Rozważa my ' li kabalis tyczne. 

Dochodzi do w.niosku, że: „36 - to li~i;ba Lei , Chon.on :to .trzy razy 36, 
Le.ach - to Z111aczy „Nie Bóg ... " Cóż za stra zli·wa myśl i jak on.a m nli.e 
ciągnie !" 

Henech owi, Cho no n spow iada się, że musi mieć dw ie becz'.k: i złotych 
d ukatów diJ.a o jca Lei , hi-t.óry ,,rty ll-Oo duka•ty Lczyć umie .. .' '. a nie uzm.arje 
miil ~ci. .. ___ * __ _ 

Leah, córka miei scowego >bogacza Sen dera , odwiedza synagogę w t o
warzy.stwie swej babci Frade i rówieśniczk i Gitel. Zauważyła Chono 
na, '.kitóry jako biedn y J eszybotn·i'k j ada ł w o'kreślon e dni u J€J ojca 
za jednym tal em. Z pierwszych ł ów Lei moż.na się domyślić, że Lea h 
i Chonem są zakochani już od dawna .. . 

---*---
Wracają Batla.ni . Mówi ię, że S nder vyjecllal za narzeC'Z'Onym dl a 

swej Lei. Obcy przechodz ień uważa , że „I tu w jeszibie znalazłby może 
godnego narzeczonego" ... 

Do synagogi wstępuje „sarn" Sender. Oglasza, że zaręczył swą córkę 
Leę (w jej nJe obeonośc i). r że w.krótce odbędz.ie ię jeij ' lub. 

Chonon, uslyszawszy tę wiadomość, przy pomina sobi pewne kabali
silycZJne zaikl ęcia, ~t.óre pomo0ą mu w waJ.ce o u~wchaną Leę . 

„Przede Tillflą otwiera ię tajemnica wie1lkiego, dwoi ście wyr.a:ilone"'o 
Im ienia ! 1Widzę ją .„ J a zwyc i ężylem ! ! .... i - o.bcy przechodzień: ,przez 
nieziemskie moce porażony został!" . Chonon umiera . ___ * __ _ 

Nagrobek: dw ojga młodych, którzy przed laty zostali zab ici w drodze 
d ' Juhu. 

Biedota zaproszona według obyczaju na u ·ztę ślubną, sm;:iku je za 
w<:zasiu ytość .. j adło pi u ·', tańczy .. . 

Zj aJwia srię narzeczona . Tańczą z nią. Wzywają ich: „Sanl możny 
Sander .to 1prosi. was, u drzwi dom ostwa ... ta r'lcie w zyscy wraz. Dzi
siaj, gdy w próg ten wejdzie młody z ięć, każdemu groszy chce wydzielić 
pięć!". Odchodzą . Zostaje Lea h i stara kobieta. Zaprasza ją do tańca: 
„Nie ,potrzi:iba ml jał mu żny... Już C'Zlerdzie ·. i lait jal' nic 1ańczy.l:am ... 
Je 12:cze ... J eszc:z.e.„." 

Oslabiona, zmęczona , zamyślon a, smutna - Leah żąda od swej 
babci Frade wy ja ' nień co do istoty praw życia i śmi rei. Leah nie 
słyszy przestróg swej babci, że „nie wolno wspominać diabłów 
w d ni u we ellia ... Najwyższy wie eo czyn.i, a m y cierrm,i nic n j'e wiemy··. 
I.eaih. repliku}e : „Zyde luoz.kile n!i.e przepad.a . Jeśli śwu.eca g 'nie, 
znów ją za.paJa1ją i da.lej plonie do końca. Jalk:że.by m ogla zgaismąć 
na w ieki nie wypa lona świeca życia? J est przepełn iona żałobą i t -
sknotą za Chononem. Obydwie udają si ę na cmentarz. 

---*---
Po uczcie dla ubogi ch .. Nic z tego o czym „marzyli ... " Dla boga tych 

goki nar!TlJąd'A3trlo dość lmr , gąsek i Luczony;ch indorów ... " Przecież 
\ ul' az:y owak robaiki zijed!Zą ieh po śmierci... RQbalki... Ro.bakń ... 



POSTACIE 

REB SENDER BRYN ICER 
LEAH, jeg,o córk a 

FRADE, babcia Lei 
GITLA . 'ółl , L . BASIA pr zyJaC1 1 e1 
Jl11ENASZE, n ar zeczony Lei 
NACHMAN, jego oj ciec 
REBE MENASZE - Mend el 

OBCY - przecho dzień 

CADYK, Reb Azriel 

MICHOEL, jego gabe 
RABIN Z MIHOPOLA 
CHO NON 
HENECH szkolarze jesziby 
U SZER 
I BATŁEN 
II BATŁEN 
I II BA TŁEl\' 
Sure bas T ojwim 
Ko bieta. („T amfoc śmierci") 
CHÓR DZJEW CZ T 

UBODZY 

Ch asydzi, g ośc i e, ub odzy i i·nnL 

- SEWER N D A Lt:CKI 
- H ELENA W ILDA 
- EW A BENESZ 
- RYWA SZYLER-BUZ G A NOW A 
- GOŁDA T ENCER 
- H A LIN A L ERCHER 
- JERZY BEKKER 
- .J A CEK REKNITZ 
- P IOTR ERLICH 
- CH EW EL BUZGAN 
- SZY M ON SZ URMIEJ 
- MICHAŁ SZWEJLICH 
- IIERMAN L ERCIIER 
- h l C K R EK N ITZ 
- PIOTR ERLICH 
- BERNARD F'ORD 
- A N D RZ EJ RODKIEW ICZ 
- BOGUSŁAW BERGIER 
- H ERMA LERCHER 
- MICH_4.Ł SZWEJLICH 
- ViOTR ERLICH 

- K RY STYN ,1 SZA FR A N SK!l 

- Ba rbara Dobrzy11 sk a, Ha' ina 
Le,rcher, Rena ta Z awa dzka, M a-
1·ia Waser man. 

- Mieczysław Br am, Bogusław Ber -
ger, A ndrzej Rodkiewi cz , 

Jan us;;; M arkowski Pawe ł Podgó r
ski , W a11da Si emaszk o, Ba r ba ra Do 
brzyiiska, Rena t a Zawadzka , M aria 
W a erman i in ni, 

P ier wsza czę 'ć - w Bryni.cy, d rug a - w Mir opolu . 
Ins1picjent - Mieczysław Bram 

Kierownik A dministracyjny - Miecz11s la w Notk ow ski 
Kierow nik <:1rgan izac ji w idowni - Józef Wi eczor ek 

Kier ownik t echn icz;ny - A nna He rte! 
K ier-0wn ik muzyc z,ny - Kazim ier a W olczcdzka 
Świat! - Adam Czark a. Bronislaw Ra czyńs ki 
Peru ki - A dam Okołoi owicz 
Rekw izyty - Anna D ystL eT 
P race plastyczne - K r ys tyna W ieczorek 
Modelator - Pawe ł Podgór :; ki 
K ostiumy męskie - Alek sander Szk oda 
Kosti um y da mskie - Genou;efa Oko łotowicz 
Garder obian i - Z of ia Dopler i Bol es law G erlecki 

Dekoracje, k ostiumy i r ekwizy ty wyk onan e w p rac own iach Pań stwo 
w ego Teatru Ży dows · ieg-0. 
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Obcy - przechodzień : „Na końcu św iata wznosi s i wysoka góra, 

~ ~a jej .szczycie ~ ";a mi en ia try ka czyste źródło . Na d rugim zaś końcu 
wia~a b1Je serce ·wiata „. I tęskni ser ce świata i wyrywa s i ę ku cz ·s te

mu zr.ódl u„." A .dal J : .'' I dla t f?O."' rzech każdy i n iepew n 'ć każda , k tórą 
czlow1ek popełni - ściąga na sww t zagł adę· '. ___ * __ _ 

S cena na cmen.tarru. Lea h chce zaprosić na swój ślu b oprócz zmarłej 
m atk i, talae honona . Frade sprzeciw i;:i się tem u„ . „Tylko najbli ż 
szych krewnych l.„" Leah : „I on nie obcy„. byl w naszym domu „. On 
taki bliski .„ Mu sz.,ę go 7„aiprosić !„." ., o, ddbrze. zapro" go, bi(>rę te n 
1trzech na siebie „." 
~eah ~.oJa go .. Zjawia się Obc.r -p:rzechodiJLeń : ,.D usze umarłych wra

c~J·ą. na sw 1a t wz? y ni j ~ l~o duchy bez cia ła „. Dusze wyklęte i błędne, 
1. lor e odp~eJlia znalesc i_lJe mogą, w t.ępują w obce ż.r.iąc:c cialo 
.1aiko „Dybuk „. Leah, Frade 1 Sen er idą do domu. ___ * __ _ 

Przyje~h~i - narzeczon~·. jego ojciec i rebe - nauczyciel narzecw
nego. M1cl.1 bardzo c1 zlq drog .„ Ojciec narzecz:on.ego : „Wpada m i 
na myśJ , ZE'. 1.o prawka niedobrych duchó \Y„ . Ale wejdę do sv. 'ta 
Sendera'. du.~o Je zcze sp1·aw omówić wypada : po ag, podark i, koszt 
wesela tLp„. 

Rebe poucza narzeczone1go j;;k m a • ię za.chować przy uczcie„. Nar zie 
cwny iboi się „ .,A więl 7V zdejmuje m n ie l rnch pr7ied ni ą . „ prze.cl 
dzi ewicą„ . " 

Nairze<:zony pu.c '1.ra zyl - ię : „A to co ? Grób po środku ulicy? . be 
opowia~a mu _ o _ zabitych ?rzed 'łubem nairzeczxmym z 1ia17..eczo~ _ 
o ty m. ze od _teg,i cza u ~l'Qb tc'll zowią , .Swiętą mogitą " 'i że o::! dawie11 
dawna panu1e .ż~,y~zaj la1iczenia wokól mogiły podCT..a- śl ubu aib y 
11 rad wnc oblub1encow. ' 

--*--
<;crcmon1a ·1ubna . Gdy n:irz:~z im· z.bliża ię Lei, n::i g0 o.dtrąca : 

· ·~:.e ty 1es.te · mój narz ~zoi;v !" i prosząc u rngrooka zamordowanych 
n ,1 1 zeczonych o pom 0c 1 l it sć - Lenh poczuła w sob ie zclecydowanq 
upa1~l ą.' peln.ą p1·otestu „d~szę" Chonono i jego glosem m ówi : „Pogrze~ 
b•.11. cie m nie. lee-z J :~ ;vr( cilem do 1n iej i n.i.gdy już jej nic opu~zc;u:!'' 

Obcy - p1·1.et•hodz1en : „W nar7.ecz :i- n<1 ws.tąpil D~'buk ,„ 
li-CZĘ C 

W M iropolu u Ca vka Reb Azrielia. rzybywają tu z bli ka i z daleka 
zwol.enn ic.v a-dyka , dla których polrnJen.La Ca.d ,;k w "ryd1:1 ,ją i ę pocie 
. z niem . ba nnwel wybaw:eniem od nieszczęść„. 

Śp i ewajq „Pi. 'Ii adyka", luchają jego przypowieści: .• P e neg raz u 
k u ~!· i-ze przec:1ągnę iI li n~ n d nui~tem . Widz i ał to Baal -Szem (Lwórca 
<- h y~yzmu ) 1 rzekl : .~Gdy,by ten zlowiek !yile prac:owaJ na duszą ile 
nad c1a'I m - pon· Jak glębolumi odchlaniarni m O'.?la b\· duSIUI prze-
chodzić po cieniuchnym paśmie :::ycia •·· "" " 

. Poz _t aw.szy .sam ze sw)·n: „.gwbem" Mi chaelem , Cadyk wpada w zwąl
p1.enie 1 wah a ę czy p1-.i:yJąC en.dera, który przybyl do niego ze swą 
1 1e zez ną jeclyna<:zką Czuje swojq .st.a.ro "ć . wo j ą 1n ioość: ,.Czego onli 
chcą de m nie '? J am tarv i laib,v„. Ka.żd.1. ich prośba jak c ierń wbija 
. 1 ę w 1110,i c c i ało , już mi il nic taje„. Nie mogę„ . Mi chael: „Do was 

jedzie ·cały 'wiait.. .' ' - „Caly świa1l„„ ślepy św'ait... . Za ślepym paistuchem 
:ilepe biegną jagnięta„." 

Przyjm uje n1~zę ną Leję. Wypy1tuje ją o przyczyny n ie :uczęścia , 
tara ię wplynąć na Leję ilą ~ug lywn.e,,o przelronia.n.ia. 0.pętianie 

Lei nie u lęp uj e . Wcielenie honona p rzejawia opór. Cadyk grozi 
wyklęciem. Wzywa chnsydów by uzyskać ich zgodę na wypędzenie D y 
buka. „Nie e>pu zczę jcJ!", „Klątw wuszych nic lękam się ! ", „Nie 
wyjdę ; " . 

Cadyk wzywa t.aikże rab ina mi· 1t.oc7„ka„ by uzy kać jege> farmrulną 
zgodę '11a wyklęcie Dybuka. na ,.ohejrern". 

Od rabina d w iad ujem y się, że zmarły ojciec hon na , Nys en sy n 
R )~.fki , ukazał mu i ę we śnic i zaiądai by Se ndera na Sqd Tory z n im 
pozwail . 

Cad k ' y y l wcgo „"a.be" iichoela na cmentarz, by wezwal ojca 
Chonona - Nys'ena na Sąd Tory z ·enderem. 

- s ą<l: 
W imieniu ysse.n.a . .vna Ryfki oskarża Sen.dera Obc · - przechodzień : 

„W mtod ·ci zasiadali· cie na jodnaj ławie w je.szybie, w jefd:nym 
i)"godni u powi dz.iem was obu pOO, baldachim tubny . A podczas dni 
pdlruty ślubowaliście sobie podaniem ręki , że jeśli niewiasty w~e 
urodz:ą jodin.a - ch ł opca, dl1uga zaś dziewczynkę, .dzied te ipo tączycie ! 

ie st a'ł i.ę k'lllc„ Tyś byJ bo aty, a yn lNy ena ubogi. ' z;ul<Ia!c " 
d la córki męża bogate o ! Cho non wpadł w rozpact.„ . Ciemne moce 
u jrzaw.-zy rozpacz rn.lodzieńca za,braly go proodwczieśn ie ze :w iata „. 
Dusza je0 bląkala się, a.i w ·ąpila jako Dy;buk w ciaJ:o µr~naczone 
F r i ąd, aby ~ąclzili Sendera za przelanie krwi syna N e n owego' 

Narada sędziów. Wyrok : 
Sender m a r zdać u bogim p tow \ ego ma,jąt.ku i odmawiać Karlysz 

w każdq roct.nicę ::imierd Ny,sena i Ch nona. 
„Duah NySISle11"" nie z.godzi ł ię z tym wyrol<ii m . D nbuk m1j e chce 

opuśc ić Lei. Cadyk wyklina Dyb uka dźwiękami rytualne o ro 0 u . Leja 
dlużej ll1ie może walczyć„ Rado · ć cha ydów - 'pie w ta:nie:c. 

n o m iasteczka przybyli narzeczony z rodzliną. Cad 1k : ,.Niecha j F rarle 
zo tan ie t u z narzecznn<1, m y wszyscy p · jdziemy się przywirtaić z n a 
rzeczonym ". 

Leah została wyzwolona od chorobliwej wizji, wyzwolone zos!lallo 
j~j dało. 

·rade śpiewa jej k ly ainkę . LeaJ1 z ypia . Fcr-ade d<:.hocłt.i. 
Głos Chonona : „Pi eśń nad Pi śniam i S<:tl m na" . śpiewaj ą razem.„ 

Koi1ll"Zą s~ę w ,wieczności kołysanką: 

„!Juli, !uli me dziateciiki, 
Bez piell..ISliek, kW.e~. 
Zmarłe w<:ale 111ie zrod7,one, 
I bez czasu utracone„.'' 

Obcy przechodzie.ń : „Ogromna światt ść wokół się rozlewa„ . 
P i-zemaczeni złączyli ię na wielk i„. Plyną i•azem co1·az wy-.i:ej , wyżej , 
wyiie j„." 
Wchodzą : Cadyk, nar?.eczony, jego ojciec i inni. 
Obcy : Przegrałeś ! " 
Chór : „Pieśń n.ad Pic. nia:mi.. ." . 



W y j a ś nie n ie wy r a zó w specyfi c zny ch w sz tuce 

BATŁONY -· Lu dzie od dajqcy si ę żar l iwie nauct· Talmudu. 
OBCY - Postać ia w sztuce traktowa na j ako „sumie nie .'v,; iata". 
CHASYDZI -· K ie ru nek stwor zon y p rzez Ca dyk a , zwanego Bał-Szem-

~ow , kierunek z ciemokraty c zny~ni pog ląd ami i demokrat yczn ą 
fo rmą rytu ał u. Chasydzi sku piają się wokół Cad yka . Zachowują 
odmienn y strój i rytuał. 

10 LUDZI - dopiero w obecno ści dzi sięciu ludzi wolno odprawiać 
w spóln · n a bożeń s twa i inne pr a k t yk i r eligijne. 

GEMARA -- Tałmud. 

SAD P ARDES - Raj - w szl ut e - v ·targniGcie do raju P ozma.nia. 
SZEJ MOT I CERAFI M - I mio na i skróty . Abeca d ło h ebrajskie służy 

zarazem za cyfry. Kabal i ś c i w ięc przez zaliczani e li zb j aki e przed 
s tawia j ą li tery pew n ych slów, d ochodzą do ta jemn ych wn iosków 
o istocie Boga. 

MIK WA -· P ra kLyka polegaj ąca na za nu rzan iu ię w w odzie, wyma
wi a jąc przy ty m s ł owa kabal is t yczn e i imiona . 

TALIZMAN -· Poświęc an e r ze czy, 1nawet k witk i papic.ru. na któr ych 
napi sa n o kabal istyczne słowa lub skróty. 

W DNIE WYZNA CZONE - ubodzy szkolarze j a dają przy stole boga
czy_ codzi en nie u in.nego w oznaczon y d zie11 tygodnia. JES ZIBA -
wyższa szkoła kszi alc ąc a na uo..{ln ych w Pi.~rni e rab inów . 

SYM CHAS-TOJRE - świę to nadania Tor y , obchodzon e ra d o śnie. 
LECH A IM - N.a zd row ie . 

LOJ-HA SZEM - · L ej a sk łada się ze zgłoski „Ło j' '. która o:ana cza „Nie" 
or a z z li tery „H" - skrót imieni a Boga. 

BORUCH -I ABO - Błogosław i ony niech bę dzie przy były 1 
MAZŁTOW - Życzenia pomy ś1nośc i. 
TNOIM - Akt za ręczy n. 

KSIĘGA RAZYEŁ HAMAŁECH - Pod ręcznik kabali styczny. 
UCZ TA DLA BIEDNY CH - Ugrus zcza ni e biedny ch (nęd zarzy ) w ielce 

charakterystyczne st anowi wed le e t yki cha.;;ydzkiej dobry uczy
nek. 

CYNIES - Upieczona l od ka m a rchew k a. 
NA KRYCIE GŁOWY - Zwycza jowa część obr zęd u ślubn ego . 
SZOJFOR - Róg. Przyjśc ie Mesya sza . 

CHEJR EM - K aTa rel ig ii.Da r&wna i n ter d yk tow i k o:cioła katolickiego . 
TALES -· Chusia modlilewna, w niej skład a j ą naboi'nych do grobu. 
KADYSZ -· Modli twa <.a umarłych , o<lmawia męski p otomek p rzez ca-

ł y p ierwszy r ok po śm i erc i rod zi.:.a . 
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